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O R G A N  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  
M IE S Z C Z A Ń S T W A  P O L S K IE G O .

W ychodzi co soboto.

Nutrie.- p o je d y n cz y  20 ha l.
Prenum erata z przesyłką pocztow ą
m ie s ię c z n ie  . . . .  80 h a l.
k w a rta ln ie  . . 2 K. 40 „
p ó łr o cz n ie  4 '50h ., r o cz n ie  8 K
O g ło szen ie  je d n o ra z o w e  10 h ., c z ę śc ie j 
p o w ta rz a n e  7 z a  1 c e n ttm e tr  k w ad r.

Klęska i kompromiiacya 
Koła polskiego w Wiedniu.

Spór z R usinam 1' podniecany co p raw ­
da także przez agentów  pruskich i ro ­
syjskich w celu paraliżowania kultu­
ra lnego  rozwoju naszego społeczeństwa, 
doszed ł w ostatnich latach po całym 
szeregu  najbrutalrie jszych czynów, ja- 
kiemi posługiwali się agita torowie ukra­
ińscy, do  punktu  kulminacyjnego.

Usiłow ania  posłow polskich, zmierza­
jące do  zawarcia ugody, ustępstępstwa 
posunię te  do ostatecznych gran ic  tak 
w spraw ie rozdziału m andatów  posel­
skich w edług  nowej ordynacyi w ybor­
czej do  Sejmu, jak i w sprawie za ło­
żenia uniwersytetu ruskiego w Galieyi, 
nie zdołały  pow strzym ać R usinów  od 
najostrzejszej obstrukcyi podczas ubie­
głej sesyi Sejmowej i dziwiliśmy się 
n ie jednokrotnie  posłom  ruskim, że ofia­
row ane  im warunki ugody, opartej na 
zasadach słuszności i sprawiedliwości 
z w idoczną szkodą dla ludności ruskiej 
odrzucają.

Dziwiliśmy się posłom  ruskim, bośm y 
p o w o d ó w  ich uporu, przyczyny uchy­
lania się od zawarcia porozum ienia  d o ­
kładnie  nie znali i choć tu i ówdzie 
słusznie twierdzono, ze austryaccy Ru- 
.sini mają pom ocn ików  i przyjaciół nie- 
tylko nad N ew ą ; Sprewą ale także 
nad m odrym  D u n a je m ^ to  jednak d o |  
piero zdarzen.a dni ostatnich, odkryły 
praw dę  Przekonaliśm y się, że byliśmy 
w wielkim błędzie uważając  za p rzy ­
jaciół tych, którzy nas już od d łuż­
szego czasu zdradzali i którzy nie ra­
chowali się przed następstwami, jakie 
m ylne inform ow anie  najwyższych sfer 
sprow adzić  musi.

Po długim  szeregu brutalnych czy­
nów, po  m orderstw ie dokonanem  n a n a -  
rmestmku cesarskim hr. Potockim  przez 
Siczyńskiego, przenieśli Rusini walkę
0 uzyskanie zdobyczy, których im naród 
polski w ogóle  nie odm aw ia  lecz d o ­
browolnie  w drodze  ugody  jako równy 
rów nem u przyznać pragnie, — na te- 
ry toryum  wiedeńskiego parlamentu,
1 dziś otwarcie p o w ;edzieć możemy, że 
R usinom  zwłaszcza w ostatnich dniach 
nie rozchodzho  się już tyle o siedzibę

i o termin otwarcia uniwersytetu ru s ­
kiego lub o ilość m andatów  jaką w n o ­
wej ordynacyi wyborczej do śe jm u  uzy­
skać pragną, lecz raczej o oddanie  przy­
sługi rządowi w celu zaznaczenia pe­
wnej zmiany kierunku polityki zagra­
nicznej oraz w celu skom prom itow a­
nia reprezentacyi polskiej w W iedniu.

Po kilkudniowej zawziętej obstrukcyi 
przeciw ustaw om  wojskowym, Rusini 
zmienili nagle swoje stanowisko i oś wiad- 
czy!i, że przeciw uchwaleniu tej naj­
ważniejszej konieczności państwowej 
nh ty lk o  żadnych kroków czynić nie 
będą, lecz, że za wnioskami kontisyi 
nawet w pełnej Izbie g losow ać jtragną.

W  prasie polskiej i v . ' wielu dzien­
nikach wiedeńskich opiew ano tryumf 
zwycięstwa parlam entaryzm u i rado- 
wanopsię, że parlam ent nie uciekając 
się do  środków  przym usowych, obstru- 
kcyę ruską zwyciężył.

Posłowie polscy rozjechali się w u- 
bieglą sobotę  z radością do  d o m ó w ;  
w niedzielę 16 b. m. prezes Kola p o l­

eskiego dr. L e o  podejm ował w K ra­
kowie m inistra kolei F o r s t e r a ,  w p o ­
niedziałek przewodniczył w  komisyi 
dla sejmowej reforny wyborczej, a ty m ­
czasem zastępca prezydenta ministrów 
H e i n o l d  wyjednywał u cesarza p o ­
chwalę i uznanie narodow ości ukra­
ińskiej dla przedstawicieli tego szczepu, 
k tóry m ordercę namiestnika hr. P o to ­
ckiego uważa za narodow ego  bohatera. 
W szystko  to działo się w tajemnicy 
przed ministrami Polakami Zaleskim 
i D ługoszem , w tajemnicy przed K o ­
leni polskiem i z naruszeniem z o b o ­
wiązań, jakie rząd co do  załatwienia 
sprawy ruskiej w obec reprezentacyi 
polskiej na siebie przyjął i jakich d o ­
trzymać przyrzekał.

Ta  zasadnicza zm iana stanowiska 
rządu względem  Polaków w A u s t ry  za­
szła bezpośrednio  p o  k i l k a k r o t ­
n y c h  z a p e w n i e n i a c h  prezesa Kola 
polskiego w W iedn iu  o b e z w z g l ę ­
d n e j  l o j a l n o ś c i  niejako o bezgra- 
nicznem poświęceniu się dla idei m o ­
carstwowej i dynastycznej.

Posłowie polscy w W iedniu, którzy 
m im o ustaw icznego pow tarzania p o ­
dobnych  w ynurzeń nie zdołali wywal­
czyć dla kraju już nie zdobyczy ale

n. p. zaopiekow ania  się krajem naszym 
na równi z innymi, sprawiedliwego 
rozdziału dostaw  rządowych, należytego 
popierania  przemysłu, rękodzieł, szkol­
nictwa zaw odow ego, regulacy* rzek, 
budow y kanałów w zamian za ofiary 
na budow ę kolei alpejskich i t. p , 
otrzymali we wtorek od ministra Hei- 
nolda bardzo cenną naukę, z której 
w przyszłości — miejmy nadzieję — 
niewątpliwie skorzystają.

A naukę udzieloną Polakom  w za­
borze austryackim warto zapamiętać 
sobie  i s tosow ać się do niej w przy­
szłości.

Przedewszystkiem przekonali się na- 
;si posłowie, że w a u s t r y a c k K j  p j -  
h t y c e  względem Polaków  zaszła p r z e ­
ł o m o w a  z m i a n a ;  już nie W a r s z a ­
w a  le c z  K i j ó w  ma być ow ym  p u n k ­
tem oryentacyjnym, do  którego zw ró ­
ciły się oczy ster rządowych.

N adeszła  chwila oddaw na  przew idy­
w ana i posłow ie nasi zmiemić muszą 
g run tow nie  swoje postępow anie  w W ie ­
dniu.

A  więc porzucic m uszą marzenia
0 tekach ministeryalnych, zdem asko­
wać i wyeliminować ze swego g rona  
owych nielicznych z reszty austryaków 
polskiego pochodzenia, porzucić sp o ­
ry partyjne i w jak największej zgo 
dzie jąc się pracy nad wzm ocnieniem  
wszystkich warstw ludności polskiej 
w kraju,; pom yśleć o środkach obrony  
naszych najżywotniejszych interesów, 
którym w krotce zagrażać m oże bardzo 
wielkie niebezpieczeństwo.

Pow tóre  w y r z e c  s i ę  m u  ą  ftaz 
n a |ż a w s z e  dotychczasowych b ł ę d ó w  
często popełnianych a w szczególności 
takich olędow, jakie w ubiegłym ty g o ­
dniu  bezpośrednio  po otrzym aniu  wia­
dom ości o  postępkach m inistra Hei- 
no lda popełnili, bo jak się obecnie  
przekonujem y, wielkim błędem było 
roztrąbienie po całym świecie o przy- 
krem zdarzeniu, którego nikt już  zm ie­
nić me zdołał. Milczeć trzeba było 
a obalić podstępny rząd, przy najbliż­
szej sp o so b n o ść ’; nie trzeba  też było 
g los.c  światu o dymisyi m inistra skarbu 
Z a l e s k i e g o ,  k tórem u jakoś żal było 
wyrzec się tak wielkiego zaszczytu
1 który chętniej by byl złoży i m andat
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poselski niż tekę. Dalszym błędem  było 
uchwalenie wotum  nieufności dla min. 
H  e i n o 1 d a zamiast zastosowania  p rze­
ciw niemu jedynie skutecznych ś rod- 
ków parlam entarnych w odpowiedniej 
chwili a wreszcie k a r d y n a l n y  b ł ą d  
popełniło  Kolo polskie, odstępując od 
sw ych u r b i  e t  o r b i  ogłoszonych 
uchw ał a zwłaszcza godząc  się na ja ­
kieś przeproszenie ze s trony  tego m i­
nistra.

Jednakże m im o tak n iepom yślnego  
wyniku polityki naszych posłów, sp o ­
łeczeństwo całe stanąć winno po ich 
stronie,' pow inno  klęskę reprezen- 
tacyi naszej parlamentarnej bez n a j­
mniejszego pow odu, wbrew wszelkim 
przypuszczeniom  w podstępny  sposób  
z a d a n ą , uważać z a  j e d e n  z w i e ­
l u  d o w o d ó w ,  ż e  t e r a ź n i e j s z e g o  
r z ą d u  b e z g r a n i c z n e m  z a u f a ­
n i e m  d a r z y ć  n i e  m o ż e m y .  O d ­
łóżm y więc na bok  wszelkie wymówki 
a do posłów  i do  wszystkich rodaków  
naszych odezwijm y się słowami nie­
śmiertelnego wieszcza A. M ickiewi­
cza:

„Jesteście w  ziemi cudzej w śród  
bezprawia jako podróżni, k tórzy  w kraju 
n ieznanym  w padną  w jam ę", — bierz­
my' się do  pracy nad obm yślaniem  
ś rodków  ratunku i miejmy to p rzeko­
nanie, że się z tej jam y ku radości 
naszej w krótce wydobędziem y.

Z Rady miejskiej.
N a posiedzeniu dnia 20 t. m. wiceprezy­

d en t  dr. S z a r s k i poświęcił wspomnienie 
pośm iertne pamięci zmarłego publicysty  
j iterata-myśliciela B o i .  P r u s a ,  podno­
sząc wielkie jego zasługi względem społe­
czeństwa polskiego. Członkowip R ad y  prze­
mówienia tego wysłuchali stojąc.

I n t e r p e l a c y i ^ :  R. ni. W  o 1 n y jest  
bardzo oburzony, że w Izbie rękodzielniczej 
nie było, jak  twierdzi od la t  5 wyborów ; 
żądał wprowadzenia  kom isarza rządowego. 
(P .  W olny m a  p o w ó d  d o  g n i e w u ,  
b o g o  z a  i n t r y g i  i o s z c z e r s t w a ,  
k t ó r e  r o z w ó j  - I z b y  r ę k o d z i e l ­
n i c z e j  w s t r z y m a ł y  i s t a n  r ę ­
k o d z i e l n i c z y  k o m p r o m i t o w a ­
ł y ,  z w y d z i a ł u  t e j  i n s t y t u c y i  
w y k l u c z o n  o. OPrzyp. Red.).

Wiceprez. dr. Szarski, przyjaciel p. W. 
wyjaśnił, że nam iestn ictwo zażądało do­
kładnego stw ierdzenia  istotnego s tan u  rze­
czy i m ag is tra t  polecenie to wypełnił. (Ale 
o ile n am  wiadomo istotnego s tanu  rzeczy 
nie s tw ie rd z a ł ; przyp. Red.).

Rm. K o s o b u c k i  nadm ienił co do 
poprzedniej interpelacyi, że rozchodzi się 
o m a n d a ty  i godności; gdyby możliwem było 
zaspokoić wszystkie ambieye, w Izbie ręk. 
zapanow ałaby  na ty ch m ias t  wzorowa zgoda.

P. K o s o b u c k i  zwrócił się do prezy- 
d y u m  miasta i do Rady miejskiej z p r o ­
ś b ą ,  a b y  o s t o s u n k a c h  w I z b i e  r ę ­
k o d z i e ł  n i cze j  i n f o r m o w a n o  s i ę  n i e  
U l u d z i  i n s t y t u c y ę  t e  z n i s z c z y ć  lub 
dla  zaspokojenia swych m arnych  ambicyi 
osobistych dla siebie zdobyć  p r a g n ą c y c h  
lecz u  k o m i s a r z a  w ł a d z y  p r z e m y s ł o ­
w e j ,  w Izbie ręk. n a  p o d s t a w i e  s t a ­
t u t u  s t a l e  u r z ę d u j ą c e g o .

P rz y s tę p u ją c  do interpelacyi odczytuje  p i­
smo m ag is tra tu  z d. 29/5 1912, którern p. 
K o p a c z y  ń s k i e rn u polecono pod ry ­
gorem k ar  p ien iężnych  i zam knięcia  p r a ­
cowni wynająć  sobie najdalej  do końca 
czerwca inny lokal, gdyż obecny zdaniem 
m ag is tra tu  z powodu suterenowego poło­

żenia, b r a k u ,św ia tła  i t. p. nie nadaje  się. 
In te rpe lan t  stwierdza, że lepszego lokalu 

na  pracownię w Krakowie znaleść nie można, 
że lokal ten sk łada  się z dużej sali o 3 oknach, 
przeszło dwumetrowej w ysokość’ i dwóch 
pokoi mniejszych, wszystko z światłem po- 
łudniowem, zwrócone do obszernego dzie-. 
dzińca, dalej że po przeciwnej stronie ma 
p, Kopaczyński JZ, u b ik acy D  z oknam i tej 
samej wysoko*ś,ci, że się ubikacye te, mimo, 
iż skutk iem  podsypania  podwórza schodzi 
się do nich po 6 s topn iach  na  pracownię 
znakomicie n ada ją ,  że pracow nia istnieje 
tam  od roku, właściciel w ydał kilka tysięcy 
koron na  instalacye a m ag is tra t  po roku 
dopiero wypędzić i zniszczyć chce ta k  po­
ważnego rękodzielnika. R. m. K o s o ­
b u c k i  żąda  w yjaśnień i podania  p rzy ­
czyn powtarzającego się szykanow ania  rę ­
kodzielników.

Wicepr. S z a r s k i  obiecuj eK'dać od­
powiedź na nas tęp n em  posiedzeniu.

R. m. M i ę d n i a k żąda  otwarcia dys- 
k u s y l  wobec fak tu , że sam ten lokal zna 
i że sp raw ę t ę  dokładniej omówić należy.

Wicepr. S z a r s k i  odm awia poddania  
tej kwestyi pod dyskusyę.

R. m. M i e d n i a k prosi o zapisanie do 
protokołu, z a ż ą d a ł  o taw rcia  dyskusyi<, a 
p rzewodniczący dr. Szarski żądan ia  tego 
nie spełnił.

R. m. K o s o b u c k i  zabiera głos po­
nownie, poda je  inne jeszcze szczegóły w po­
ruszonej poprzednio sprawie p. Kopaczyń- 
skiego, s taw ia  wniosek nagły, aby  lokal ten 
z b a d a ł a  p o n o w n i e  o s o b n a  k o ­
ra i s y  a z u dz  i a ł e m  r a d c ó w m i e j- 
s k i c li rękodzielników i w ydala  opinię; 
dalej zgłosił p. Kosóbucki rezolucyę, aby 
M agistra t  zgłoszenia rękodzielników i prze­
mysłowców co do przeniesienia lub otwarcia 
nowych pracowni z a ł a t w i a ł  w p r z y ­
s z ł o ś c i  w p r z e c i ą g u  d n i  o ś m i u  
n a  podstaw®  dochodzeń kom isyjnych z u- 
działe radców miejskich przeprowadzić się 
nających.

Zarówno nagłość wniosku jak  i treśKąego 
oraz rezolucyę uchwalono.

Ks. dr. C a p u t  a interpelował w sprawie 
s ta iu tu  emerytalnego dla r o b o tn ik ó w 'g a ­
zowni miejskiej. (O sprawie tej piszemy 
w kronice przyp . Red.).

R ni. P  o n i k 1 o zapy tu je  w jakiem  sta- 
dyum  zna jdu je  się sprawa utworzenia spółki 
celem eksploatacyi węgla kam. Wicepr. 
dr. S z a r s k i  wyjaśnił, że toczą się ro­
kowania.

R. m. Prof. B u j w i d  zwraca uwagę na 
jeziora, jak iS ;  pow stały  na  Grzegórzkach 
w sku tek  w ylewow(|skutkien . czego zachodzi 
niebezpieczeństwo malaryi. Ż ąda odprow a­
dzenia wody z tych  jezior.

R. Sn. J  a r r a żali się na seka tu ry  prze­
mysłowców i rękodzielników, k tóre  od d łuż­
szego czasu u p raw ia ją  urzędnicy m ag is tra tu  
ze szczególniejszem zamiłowaniem. W skazuje  
na  fakt-, że w Krakowie n ietylko żaden 
przemysłowiec osiedlać się nie chce, lecz, 
że naw et cały szereg właścicieli zakładów 
tego rodzaju  me mogąc dojslc do porozu­
mienia  z władzam i miejskimi, ucieka z K ra ­
kowa. Do niedawnego czasu chronili się 
szykanowani przemysłowcy do gmin p o d ­
miejskich, dziś po przyłączeniu tych  gmin 
do m ias ta  i ta m  w ytrzym ać nie mogą. P.
J  a r r a wylicza n as tępn ie  około 10 p rzem y­
słowców i rękodzielników, k tó rzy  się w ten  
sposób z naszego m ias ta  już  usunęli lub 
w najbliższej przyszłości wynieść się s tąd  
zamierzają. Oświadcza wreszcie]5, że sam 
zm uszonym  będzie  fab ry k ę  swą umieścić 
w innej miejscowości.

W iceprezyden t  dr. S z a r s k i  żądał 
przy toczenia  k onkre tnych  fak tów  i stwier­
dził, że co do p. 'J  a r r y wiadomem jes t  
ty lko jeden fakt,  w sprawie sklepu a nifej 
w sprawie- fabryki.

R. m. J  a r r a ośjviadcza, że ni y 1 ićs<i ę 
p. w i c e p r e z y d e n t  i jes t  w błędzie, 
bo właśnie rozchodzi się nie o sklep leęz 
o fabrykę, dalej zaznacza p. J  a r r a, że 
jeśli u rzędnicy  M agistra tu  pos tępow ania  
swego względem przemysłowców i ręko ­

dzielników nie zmienią, to nadejść może czas, 
że brakn ie  im ofiar do upraw iania  szykan, 
ale równocześnie b raknąć  może m iastu  fu n ­
duszów na  pensye dla urzędników.

R. m. P a j ą k  interpelował po raz 
s i ó d m y  w sprawie urządzenia przewo­
zów do dzielnic na p raw ym  brzegu Wisły 
jak  n. p. do Dębnik, Zakrzówka, i Ludwi- 
nowa, przypom niał, że według umowy 
m iasta  K rakow a zaw artej  z gminami, prze­
wóz do D ębn ik  miał być o taw rty m  w r 
19*10 a do Luawinowa po przyłączeniu tej 
gm iny t. j. jeszcze w roku ześzlym. Miesz­
kańcy  tych  dzielnic podnoszą z tego p o ­
wodu słuszne zarzu ty , że pod ty m  wzglę­
dem jak  i w innych sprawach nowych dziel­
nic upraw iano  blagę.

R. m. Prof. R o s e n b l a t t  zapy tu je  
w iceprezydenta  m iasta , jakie jest s tano ­
wisko M agistra tu  co do zaprzestania  w y­
robu i sprzedaży bułek centowych, k tórych  
b rak  daje  się ludności ubożśzej we znaki.

Wicepr. dr. S z a r s k i  wyjaśnia, że 
M agis tra t  nie m a  wpływu na  ceny pie­
czywa a t y l k o  k a r a ć  może piekarzy, 
jeżeli da ją  mniejszą wag.ę niż..'się. .należy; 
oświadcza, że po s tre jku  zwołał p iekarzy 
i wzywał ich do w ypiekania  centówek, gdyż 
z powodu zniesienia akcyzy od mąki zo­
sta je  im  około 100.000 k. w kieszeni;  pie­
karze jednak  do tej chwili na  przedstawienie 
to nie reagowali. (Dla śtTisłosjci dodajem y, 
że akcyzę  od mąki opłacali przeważnie k u p ­
cy a nie p ie k a rz e ; przyp. Red.).

Dalsze in terpelacye wnosili pp. r. m. 
dr. K r z e t  u s k i, r m. D ę b i c k i  oraz 
r. m. K r o n g o 1 d w sprawie usunięcia 
prochowni z najbliższego Aąsiedztwa K ra  
kowa., poczem przystąp iono  do porządku 
dziennego.

Uchwalono 1
Po referacie r. m. dr. S c h n e i d r a 

4000 K. na  przyjęcie kongresu lekarzy rzą­
dowych.

R. m. J a r r a  wyraził radość,' 'że urządze­
nie zjazdu lekarzy w  Krakowie rozwieje 
obaw y przez dłuższy czas w prasie i za- 
pom ocą  ogłoszeń rozszerzane jakoby u nas 
panow ała  epipem ia  ospy, i m oże po  tym  
zjeździe nie będą  obcy omijali naszego 
miasta, chyba, że zacznie się ich straszyć 
cholerą.

Po ref. r m . B u j w i d a : udzielono 5.000 
kor. subwencyi dla kom ite tu  wszechświatowe­
go zjazdu esperantystów, dalej uchwalono 
zakupić nowy chodnik na schody starego 
tea tru ,  nas tępn ie  na  podstawie referatu 
r. m. B e r i n g e r a uchwalono sprzedać 
Dyrekcyi skarbu  543 sążni k w adra t ,  g run tu  
miejskiego, leżącego m iędzy ul. -Czystą 
a K rupniczą  i kilka spraw  co do regulacyi 
ulic.

D łuższa dyskusya pow stała  nad  wnios­
kiem sekcyi I, co do rozszerzenia ul. Szew­
skiej (referent r. m. M e u s ) ; wniosek ten  
w imiennein glosowaniu przy s łabym  k om ­
plecie upadł, większością 5 głosów.

N a posiedzeniu ta jnem  nadano  rangę  IX  
p. Misiągowi urzędnikowi b iu ra  wodociągo­
wego, uznano i w yrażono żal, ze R ada  m ia ­
s ta  K rakow a w uroczystościach P a l a -  
c k y e g o  w Pradze z powodów od R ady  
niezależnych udziału brać n je może]ę u chwa­
lono zawiadomić o tern kom ite t obchodu 
tej uroczystości i przesłać m u serdeczne 
gratulacye, poczem wicepr. dr. Szarski 
posiedzenie zam knął.

Dom pokskr w M. Ostrawie.
Sprawa domu polskiego w Morawskiej 

Ostrawie nie załatwiona. K upno Dom u przez 
Zarząd L. dotychczas nie zostało dokonane 
a tym czasem  powiększa się mebezpieczeń 
stwo, że zagrażająca  niedawno Domowi licy- 
ta c y a m o ż e  się znowu w niedalekiej p rzysz­
łości powtórzyć

Domowi polskiemu zagrażali dwaj wie 
rzyciele, idący ręk a  w r ę k ę : Browar cze­
ski w  Morawskiej Ostrawie i B ank  h ipo te ­
czny w  Bernie. Browarowi winien był Dom
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polski, prócz kw oty  40 tysięcy  pożyczki nie- 
am oriyzacy jnej ,  ty tu łem  procentów kwotę 
4.400 koron za ra ty  procentowe po 1.100 ko­
ron z dnia 1 październ. 1910, 1 m aja 1911, 1 
październ ika  1911 i 1 m a ja  1912. Do tego 
przyby ła  kw ota  500 kor. za sądowe oszaco­
wanie Dom u polskiego, oraz 194 kor. ko­
sztów adw okackich Całą tę  należytóść w kwo­
cie 5.094 kor. zdolal Dom polski z n a p ły w a j  
jącyeh datków  zapłacić tak , .że  najbliższą ra ­
tę  procentów w ypadnie  wyrównać dopiero 
dnia  1. listopada 1912.

A m ortyzacy jną  pożyczkę  w Banku hi­
potecznym  w Bernie spłaca Dom polski w ra ­
tach półrocznych w przybliżeniu po 3 100 ko­
ron. W  chwli k ry tyczne j w początkach m aja  
b. r. zalegały w Banku raty.;:' z 1 sierpnia 
1910, 1 lutego 1911, 1 sierpnia 1911 i 1 lu­
tego 1912. W  ogólnej kwocie 12.262 koron 
z uzyskanych  składek zapłacono dotychczas 
Bankowi 6.500 koron i uzyskano na w yró­
wnanie  reszty  term in do 1-jsierpnia 1912. Ze 
względu jednak, że w tym  dniu p rzypada  
dalsza nowa ra ta  sierpniowa w kwocie 3.100 
koron, przeto do zapłacenia Banku na ter­
min 1 sierpnia trzeba nnec 8.862 koron, k tó ­
re zdobyć należy z nadzw yczajnych źródeł, 
bo zwyczajne dochody Domu zaledwie s ta r ­
czą na pokrywanie  bierzących w ydatków  i 
po da tku .

Z ogółu dotychczasowych składek uzy­
skano 11.381 koron, a w ydano na pokrycie 
pretensyi Browaru i Banku 11.594 koron. Na 
zaspokojenie przeto najpilniejszych ra t  n i e /  
m a  j e s z c z e  p o k r y c i a  k w o t y  8.862 ko­
ron.

Przedstaw iając ten s tan  rzeczy, Dyrek- 
cya Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie 
dziękuje najgoręcej za pomoc dotychczaso­
wy a p r o s i  o d a l s z e .

3*odatek od wódki.
Pos. Korytowski wypracował sprawozdanie 

su b kom ite tu  komisyi finansowej w sprawie 
przedłożenia o p o da tku  wódczanym. Głów­
nym  celem pro jek tu  u s taw y  jest podwyższe­
nie p o da tku  wódczanego z 90 halerzy na 1 
kor. 40 hal. względnie z 1 kor. 10 hal. na  1 
kor. 64 hal. od litra  alkoholu. Przedłożenie 
zawiera nad to  szereg ptfsitanowień n a tu ry  
gospodarczo-politycznej i p o d a tkow o-tech ­
nicznej.

Z konkre tnych  ulg dla naszego przemysłu 
wódczanego wymienia Korytowski prze- 
dewrszystkiem ulgę kontyngentow ą, w yno­
szącą 20 kor za hl. a lk o h o lu ; bonifikacye 
w gotówce, należące się specyalnie rolni­
czym gorzelniom a wynoszące 2 — 10 kor. 
za hl. alkoholu, wreszcie bonifikacyę wywo­
zowy. Bonifikacye w gotówce w ym agają  
obecnie w Austryi sum y 7.5 milionów kor., 
podczas gdy bonifikacye eksportowe dla 
A ustro-W ęgier są limitowane kw otą  2 mi­
lionów koron rocznei. W edług przedłożenia 
rządowego różnica między ulgowy w wyższą 
s topa  po d a tk o w a  ma być podniesiona z 20 
d o '^ 4  kor., równocześnie jednak  m a być 
w ym iar  bonifikacyi w gotówce dla rolni­
czych gorzelń za kon tyngen tow any  alkohol 
zniżony o 4 kor od hl., t. zn., że bonifikacya 
kon tyngen tow a zam iast obecnych 6, 8 i 10 
kor., w przyszłości wynosić będzie 2, 4 
i 6 kor., na  czem państw o zaoszczędzi rocz­
nie okrągło 3 i pól miliona koron. Tylko dla 
pięcioletniego okresu przejściowego m a  być 
p rzyznaną  doda tkow a bonifikacya 1 kor. za 
lii. alkoholu ta k  kontyngentow anego jak  
i ekskontyngentowanego.

Pom inąw szy to przejściowe podwyższenie, 
pisze p. Korytowski — ulga zaw arta  w pox 
wyżej przedstawionej różnicy, zostaje zu ­
pełnie w yrów naną  przez zniżenie bonitikacyi 
w gotówce. Uwzględnić również należy, że 
cały k o n ty n g en t  m a być liczebnie zm niej­
szony, przez co ogólna wartoś.ó ulg k o n ty n ­
gentowych zmniejszy się odpowiednio. Jeśli 
się oświadczam za przyjęciem wniosków 
przedłożenia rządowego odnośnie do n ap ię ­
cia i zniżenia bonifikacyi, to czynię to nie- 
ty lko  dla tego, że uw ażam  wnioski te  za

zupełnie uzasadnione, ale .szczególnie clla- 
.tegoitlże tern samem stw arza się warunki, 
k tóre  umożliwiają ustdlenie równomier­
ności, będącej tak  w interesie skarbu p a ń ­
stwa, jak  i przemysłu. Jedyn ie  odnośnie 
do wyżej wspomnianej przejściowej boni­
fikacyi dodatkowej 1 kor. za hl. alkoholu, 
k tó ra  s tanow iłaby  w ydatek , wynoszący o- 
krąglo 1 milion koron rocznie, nie mogę 
oświadczyć się za wnioskiem rządowym.

Co się tyczy kon tyngen tu ,  to sądzę, że 
proponow ana w przedłożeniu rządowem cy­
fra 987.000 hl., t. j. 30.000 kl. mniej niż 
obecnie, jest zupełnie t ra fną  i myślę, że 
ewentualne dalsze zmniejszenie kon tyngen tu  
o 5 proc., t  j o 50.000 hl. jest uzasadnione. 
Pewne zm iany  odnośnie do indywidualnego 
rozdziału kon tyngen tu  są konieczne, szcze­
gólnie ze względu naHra-zelnfe zakładane 
przez spółki małych rolnikow.

Podnieść chciałbym zaw artą  w przed­
łożeniu propozycyę zniesienia p o da tku  od 
wyszynki wódki. Stać się to powinno przy 
sposobności podniebienia poda tku  konsuni- 
cyjnego od wódki. Dający się coraz bardziej 
odczuć w zrost/tego  p oda tku  powinien skło­
nić do usunięcia p o da tku  od wyszynku, k tóry  
rozkłada się nierówno i obciąża najbardziej 
przedsiębiorstwa niniejsze.

Jlefcrm a sejmowa.
W edług przedłożonego na osta tn iem  po­

siedzeniu komisyi sejmowej reformy w y­
borczej p ro jek tu  m a Sejm składać się z 206 
posłów. M andaty  m a ją  być rozdzielone n a ­
stępująco  :

Wiryliści 17 m andatów
Wielka własność 45 ,,
Miasta 36 ,,
K urya  powsz. m iejską 10 ,,
Izby handlowe 5 ,,
Izby rękodzielnicze 2 ,,
K u ry a  g m l  wiejskich 91 ,,
Rusinom  przyznano głosów wirylnych 5, 

z wielkiej własności 1, w kuryi powsz. miej 
skiej 4, w kuryi m iast 1, d la 'gm in wiejskich 
44 m an d y ty .  Ogólna więc sum a ruskich 
m andatńów  wynosi 55 tz. 26.7 proc. ogólnej 
liczby.

P ro jek t  ten  różni się nieco od pro jek tu  
referenta  komisyi 're fo rm y wyborczej p. 
S tarzyńskiego. Przede\yśzyśtkiem zwiększa 
liczbę m an d a tó w  w kuryi gmin wiejskiej 
z 80 n a  91 a Rusinom zam iast 22.9 oddaje 
2,6.7 procent.

S ta n is ła w  E natourcz .
W  sobotę  święcono w Warszawie jubileusz 

długoletniej, p racy  Bronisława Znatowicza, 
sławnego polskiego przyrodnika.

Urodzony d. 10 czerwca 1851 r., Broni- 
law A polinary  Felicyan Znatowicz w Lublinie 
skończył g im nazyum  lubelskie w roku 1869, 
poczem stydyowal w Warszawie na wydzia­
le fizyczno-m atem atycznym  uniwersytetu, 
k tóry  ukończył w roku 1873.

Za rozprawę „ O  s p o s o b a c h  o g ó l n y c h  
s y n t e z y  w ę g l o w o d o r ó w ” Znatowicz w r. 
1884 zyskuje  w uniwersytecie W arszawskim 
stopień k a n d y d a ta  n au k  przyrodniczych.

Od 1874 bierze żywy udzia w wszystkich 
pracach  około podniesienia przyrodoznaw ­
stw a u naśj-ia w roku 1878 wspólnie z d-rem 
Dobrskim w ydaje  dwutygodnik  popularno­
naukowi,- „Zdrowie/ł*/.^

W  roku 1882 przystępu je  do w ydaw nictw a 
„W szechśw iat” , którego zostaje redaktorem  
i do dziś pismo to prowadzi wytrwale.

Znatowicz wydajer w tej epoce krótki rys 
chemii ogólnej, gdzie wprowadził słownictwo, 
używ ane w Szkole Głównej i s taną ł  na s t r a ­
ży czystości języka  w zakresie chemii. Gdy 
w roku 1900 pq$vstala myśl u jednostajn ienia  
polskiego słownictwa chemicznego w wszyśt- 
kich trzech zaborach, Znatowicz przy współ­
udziale inżyniera  chemika A. Grabowskiego, 
doniosłą tą  spraw ę przedstawi! IX zjazdo­
wi przyrodników  i lekarzy w Krakowie, a n a ­

s tępnie  wspólnie z Wł. Leppertem  bronili jej 
i przeprowadzili w Akademii Umiejętności w 
Krakowie. Dzięki Znatowiczowi od tego cza­
su chemicy polscy używ ają  jednego sło­
wnictwa.

W  r. 1897 utworzono przy Muzeum Przem 
i Roln. oddział odczytowy, m ający  za zada 
nie krzewienie i popularyzowanie  z k a ted ry  
n au k  przyrodniczych. Od początku działal­
ności tego oddziału do chwili obecnej Z na­
towicz jest przewodniczącym w sekcyi od­
czytowej. Znatowicz wypowiedział z k a te ­
dry  m uzealnej wiele odczytów z zakresu 
chemii, dem onstru jąc  je ndatnem i zawsze 
i licznemi doświadczeniami. Odczyty teigro- 
madzily bardzo licznych słuchaczów, szcze­
gólnej młodzieży.

Włoch o Polsce.
W  ostatn ich  czasach prasa  wioska in tere­

suje się dosyć żywo sprawam i polskiemi. 
Z okazyi śmierci Bolesława Prusa  poświęcił 
p. L. Marchini w „Corriere d ’ I ta lia” dłuższy 
ar tyku ł  zmarłem u pisarzowi, a przed kilku 
dniami napisał w tem  samem piśmie a r tyku ł  
o wyodrębnieniu  Chełmszczyzny. A utor od­
nosi się z niezwykłą sy m p a ty ą  do Polaków, 
po tęp ia jąc  bezprawie i gwałt jakiego dopusz­
czają się Moskale na narodzie polskim.

Interesowanie się sprawami polskiemi ze 
s trony  włoskiej da tu je  się zwłaszcza od roku, 
t. z. od chwili założenia w Rzymie biura  
prasowego. Niedawno powstało w Rzymie 
C irco lo  italo-polacco tz. Związek włosko- 
polski, do którego należą  w ybitne  osobisto­
ści włoskie.

Wyższa szkoła polska 
w Ameryce.

W  Cambridge S p r in g i  powstaje^staraniem 
Związku polskiego wyższa szkoła im. K o­
pernika. Drogą drobnych  składek zebrano 
dotąd  przeszło 10,000 dolarów na wyższą 
szkołę.

Z początkiem  września szkoła będzie od­
dana  do u ż y tk u  publicznego. Ogłoszono już  
w pismach związkowych wpisy do klasy przy­
gotowawczej, klasy pierwszej i ewentualnie 
drugiej, gdy zgłosi się w ystarczająca  liczba 
uczn ió w . ' N auka  będzie ty lko w w y ją tk o ­
wych w ypadkach  udzielaną bezp ła tn ie /bp la -  
ta  zaś wynosi po 5 doi. miesięcznie za naukę, 
za u trzym anie  w konwikcie szkolnym po 15 
doi. miesięcznie.

Program  szkoły ułożyła ju z  konnsya i po­
dała go do ogólnej wiadomości. W yższa 
szkoła zastoSbwana będzie do w ym agań  s to­
sunków am erykańskich, ponad to  będzie 
szkolą przygotowawczą do uniwersytetów. 
Uwzględniony w niej będzie języ k  angielski, 
język  jed n ak  ojczysty będzie językiem w y­
kładowym  i urzędowym .

Szkoła składać się będzie z czterech k u r ­
sów, z k tó rych  k a ż d y  w sobie będzie s tano ­
wił całość Kurs pierwszy składa się z jednej 
klasy przygotowawczej, w której uczeń n a ­
będzie przygotowani^* do klasy pierwszej. 
K urs  drugi jest właściwym kursem średnim , 
odpow iadającym  niższemu Jgim nazyum  w 
Europie i t a k  zwanej „high school” w Am e­
ryce. Oprócz języków  polskiego i angie-1-1 
skiego wejdzie7 na porządek dzienny łacina, 
a także  hisjprya^ li te ra tura , nauki przyro­
dnicze i m atem atczne. Trzechletni ten kurs 
da uczniowi prawo w stępu  do wyższych za­
kładów naukow ych z w yją tk iem  uniwersy­
tetów.

Kurs trzeci będzie już  na praw ach kole­
giów am erykańskich, które  sto ją  o jeden 
stopień wyżej od '„high schools” i gimna- 
zyów europejskich, a o jeden stopień niżej 
od właściwych uniwersytetów. Na kurs ten 
b ędą  mogli przechodzić uczniow.e szkoły 
związkowej z kursu  drugiego lub też  w s tę ­
pować uczniowie z innych szkól średnich.

Pierwszy rok tego kursu  'będzie jak b y  
uzpetniemem gim nazyum , to jest będzie od­
powiadać klasom 7 i 8 europejskich gimna
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zyów. Drugi rok i trzeci będą  sięgać poza 
kurs g im nazyalny  i na równi z kolegiami 
amerykańskiemu będą odpowiadać począt­
kom s tudyów  uniwersyteckich. Świadectwo 
z kursu  trzeciego będzie dawać prawo wstępu 
do najwyższych zakładów naukowych, a więc 
do uniwersytetów, politechnik i wogóie do 
takich, które w ym agają  ukończenia kole­
giów.

Kurs czwarty — handlowy, rolniczy i rze- 
mieślniczo-przemyslowy stoi osobno, nie­
zależnie od kursu drugiego i trzeciego. Uczeń 
będzie mógł brać odnośny kurs, po skoń­
czeniu kursu drugiego lub naw et po wyjściu 
z klasy przygotowawczej. Będzie także um o­
żliwione uczniom biorącym kurs drugi i trze­
ci lub ty lko jeden z tych kursów', dodatkowo 
słuchać jeden lub dwa przedmioty, naprzy- 
klad rolnictwo i ogrodnictwo, albo buchal- 
te ryę  i a ry tm e ty k ę  handlową.

Pruska  komisva  kolonizacvjna.
Członek komisyi kolonizacyjnej Gaede 

zamieścił w S c h m o 1 1 e r s J  a h r b ii- 
c h e r  rozprawę o postępie osadnictwa ro­
botników niemieckich w Poznańskiem. Do­
tychczas osadzono 900 robotników' w 28 ko­
loniach. Większe kolonie robotnicze u tw o­
rzono w okolicach Poznania, Pobiedzisk, 
W ągrowca, Żnina, Nakla, Leszna, Wąbrze- 
źnia i Golubia. W osta tn im  czasie, kiedy 
coraz więcej ludności polskiej wychodzi na 
zachód do Niemiec, udało się komisyi kolo­
nizacyjnej sprowadzić robotników Niemców, 
którzy wyemigrowali do Rosyi, Galicyi, 
Rumunii i Bośni, i osadzić ich w Pom or­
skiem i Prusach zachodnich. Osadnictwo to 
nie idzie łatwo, bo ludzie ci przy malej pracy 
zarab ia ją  w owych krajach względnie dużo 
i nie mogą się przyzwyczaić do tutejszych 
stosunków, w ym agających  na tężone j pracy. 
S taran iem  więc komisyi kolonizacyjnej jest, 
aby  im położenie ułatwić jak  najbardziej. 
Daje im przeto około 2 — 10 mórg dobrej roli, 
buduje  domy, zaopa tru je  w' po trzebny  in­
w entarz

Posiadłości te obe jm ują  osadnicy za roczną 
rentę , wynoszącą w Pożnańskiem 4160 m a ­
rek; w Prusach Zachodnich 36.40 marek 
z hektara . Koszta budowii ponosi konrisya 
koionizacyjna znaczne, przenoszące 4200 
marek za poszczególną osadę, co w części 
tylko osadnicy spłacają. Przy kolonizacyi 
robotniczej z góry już  — zdaniem au to ra  — 
komisya musi być przygo tow aną  na s tra ty , 
bo w ten tylko sposób może zwerbować 
o sa d n ik ó w ; komisya powinna rok rocznie 
osadzać przynajm nie j 400 do 500 robotni­
czych rodzin w ten sposób, a p rzeprow adza­
jąc to konsekwentnie przez szereg lat, będzie 
mogła robotnika rolnego polskiego zastąpić 
niemieckim

J a k  widzimy nie chodzi tu ta j  o zaradzenie 
brakowi robotnika, ale o zastąpienie Polaka 
Niemcem, chociażby to z największemi 
kosztami było połączone, i chociażby ten 
robotnik  był o wiele gorszym od naszego pol­
skiego. Odebrać Polakom na wszystkich po­
lach pracę, to cel polityki kolonizyacyjnej.

OZIAŁ EKONOMICZNY.
Kurs krawiectwa męskiego. Ins ty tu t  tech­

nologiczny Izby handlowej i przemysłowej 
urządza w połowie lipca br. majsterski kurs 
kraw iectw a męskiego w' Stanisławowie. O 
przyjęcie na ten kurs, k tóry  rozpocznie się 
dnia 24 sierpnia włącznie, ubiegać się mogą 
m ajstrowie krawieccy posiadający k a r tę  
przemysłową, jako też  czeladnicy, którzy 
się w'ykażą świadectwem wyzwolili. Nieza­
m ożnym  uczestnikom kursu, k tó rzy  udo­
w odnią swe ubóstwo świadectwem ubóstwa, 
D yrekcya In s ty tu tu  przyzna zasiłek w kwo­
cie 2 kor. za każdy  dzień nauki.

Podania  należycie udokum entow ane wno­
sić należy najdalej do 30 czerwca br. na  ręce 
In s ty tu tu  technologicznego Izby handlowej 

i przemysłowej we Lwowie ul. Boularda 5.

Kurs buchalteryczny. In s ty tu t  technolo­
giczny lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej zamierza urządzić we Lwowie 
w pierwszych dniach lipca 6-tygodniowy 
wieczorny kurs książkowości rękodzielni­
czej dla zawodów przyodziewczych, a to 
krawieckiego, szewskiego, kuśnierskiego itp.

O przyjęcie na ten wieczorny kurs mogą 
się ubiegać majstrowie powyżej wymienio­
nych zawodów, względnie żony i córki 
majstrów, k tóreby  zamierzały prowadzić 
następnie  książkowość w przedsiębiorstwie 
m ęża, względnie ojca.

Należycie udokum entow ane podania  o 
przyjęcie na ten kurs, należy wnosić na ręce 
In s ty tu tu  technologicznego do dnia  30 
czerwca b. r.

Telefon Lwów—Sokal z odnogą do Bełżca. 
Linia telefoniczna Lwów—Żółkiew z odnogą 
Żółkiew—Belzec, gotową jest już  aż do 
Żółkwi tak , iż w tych  dniach sieć lokalna 
w Żółkwi włączoną zostanie do linii m iędzy­
miastowej. Linia gotową będzie praw do­
podobnie jeszcze przjęd jesienią.

Międzynarodowa konfereneya wekslowa. 
W Hadze rozpoczęły się obrady  przedsta ­
wicieli 32 państw  nad projektem  m iędzy­
narodowego prawa wekslowego, opracow a­
nym na mocy uchwal poprzedniej konfe- 
rencyi z 1910 roku. Wobec sprzeczności 
odnośnych prawodawstw, unifikacya prawa 
wekslowego by łaby  wielkiem ułatwieniem 
w stosunkach handlowych m iędzynarodo­
wych.

Reforma ustawy o odsetkach w Bośni.
Dotychczasowa ustaw a bośniacka o odset­
kach z r. 1907 okazała się n ieprak tyczną  dla 
legalnych s tosunków kredytowych, to też 
niedawno ogłoszoną nowelą do tej ustawy 
uchylono zakaz pobierania odsetek z góry, 
z tern jednak  ograniczeniem, że wolno je 
z góry pobierać ty lko za jeden rok i nie mogą 
być um awiane wyższe nad 10 prc. odsetki.
, Dozwolono wreszcie umawiać się o p ła­
cenie odsetek od odsetek.

C. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych roz­
pisała ofertę  na wykonanie kanału  splawnego 
na przestrzeni m iędzy gminami Zelczyną 
a Sam borkiem , o długości okrągło 4.67 km.

Roboty, które n a tychm ias t  po odebraniu 
gruntów  pod budow ę m ają  być rozpoczęte, 
należy ukończyć najpóźniej do końca lipca 
roku 1915.

Oferty należy wnieść w zapieczętowanej 
kopercie opatrzonej n a p is e m : „O ferta  na 
budow ę losu V. przestrzeni kanału  splaw­
nego m iędzy gminami Zelczyną i Sambor- 
k iem “ najpóźniej do 12 lipca 1912, godziny 
12 w południe do dziennika podawczego 
E kspozy tu ry  ck. Dyrekcyi budowy dróg 
wodnych w Krakowie przy ulicy Basztowej 
I. 18.

Komisyjne otwarcie kopert, przy którem 
mogą być obecni oferujący lub tychże pełno­
mocnicy, nastąpi dnia 13 lipca 1912 o go­
dzinie 12 w południe,' w wyżej wymienionej 
Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta po dzień 10-go 
sierpnia 1912. W tym  terminie nastąpi za­
wiadomienie o przyjęciu lub odrzuceniu 
oferty. !

Do oferty  n a le ż y : Plan sy tuacy jny  i plan 
w ykupna gruntów, przekrój podłużny, prze­
kroje poprzeczne, p lany objektów i typy, 
ogólne warunki budowy dróg wodnych wraz 
z dodatkiem , szczegółowe warunki budowy 
dróg wodnych wraz z uzupełnieniami w spi- 

, sie cen, spis cen, oraz przedm iar i oferowane 
koszta budowy, postanowienia dla wnosze­
nia ofert.

Linia telefoniczna Lwów—Sniatyn. W  m a­
ju jeszcze rozpoczęła D yrekcya poczt i tele­
grafów budowę linii telefonicznej Lwów— 
Sniatyn.

W skład tej linii wchodzić będą  n as tęp u ­
jące sieci telefoniczne:

W Bóbrce, Podkamieniu, Rohatynie , B ur­
sztynie, Haliczu, Jezupolu, Ottynii,  Zabło- 
towie i Śniatynie.

Dzisiaj odbyło się posiedzenie krajowego 
kom itetu  dla spraw przemysłowych w gm a­
chu sejmowym

Posiedzenie Krajowego P a tro n a tu  dla po­

pierania rękodzieł i drobnego przemysłu 
odbędzie się w poniedziałek tj. 24 bm.

Reformy pocztowe w Galicyi. Minister­
stwo handlu zamierza przeprowadzić szereg 
reform pocztowych w Galicyi, przedewszyt- 
kiem reorganizacyę służby doręczania lis­
tów po wsiach. Żam iast posłańców pry- 
wytnych, k tórzy  dają  powód do licznych 
skarg, będą  sprawowali służbę doręczania 
listów poślancy rządowi, konni lub wozowi, 
k tórzy z najbliższych stacyi pocztowych 
lub składnic doręczać będą  listy i przesyłki. 
Je s t  zamierzone nad to  kreowanie całego 
szeregu nowych urzędów pocztowych. D y­
rekcya poczt we Lwowie o trzym ała  już  po­
lecenie przeprowadzenia dochodzeń, w k tó ­
rych miejscowościach należałoby jak  na j­
spieszniej zaprowadzić służbę posłańców 
rządowych. Program  ten jest rozłożony na 
szereg lat. Galieya będzie pierwszym krajem 
w Austryi, v\ k tórym  insty tucya  posłańców 
rządowych będzie powszechnie zaprowadzo­
ną.

Rozpisanie budowy. Dyrekcya kolei p a ń s t­
wowych we Lwowie zamierza rozdać w dro-‘ 
dze ogólnego przetargu wykonanie trzech 
dw upią trow ych budynków  mieszkalnych na 
stacyi Tarnopol. Termin ofert upływa z dn. 
15 lipca 1912. Bliższych iuformacyi udziela 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

Budowa linii telefonicznej Czortków—Sta­
nisławów rozpocznie się w najbliższych 
dniach, wobec tego, że przygotowania do 
tego są już  na wykończeniu.

Dostawy. C. k. D yrekcya kolei państw o­
wych w Krakowie przyznała dostaw ę naf ty  
krajow ym  rafineryonr na f ty  w Zagórzanach, 
tudzież w Glinniku m aryampolskimy do­
staw ę m ydlą fabrykom  krajow ym  C. Śmie- 
chowski, i T. Rożnowski w Krakowie, do­
staw ę gliceryny fabryce C. Śmiechowskiego 
w Krakowie i dostaw ę łoju i smarów fabryce 
krajowej H. Blumenfelda we Lwowie.

Druga linia telefoniczna Lwów—Tarnopol 
napo tyka  duże t r u T  ' "i wobec konieczno­
ści obciążenia budżetu  kwotą około 100.000 
kor. Ministerstwo handlu  musi okazać w tym  
w ypadku  dużo dobrej woli, żeby tak  w ażna 
rzecz przyszła do skutku .

Dostawa centralnego ogrzewania. Dyrek­
cya kolei państwowych we Lwowie ogłasza 
ofertę na wykonanie centralnego ogrzewania 
parowego dla nowej montowni wozów ko­
lejowych w S tryju .

Oferty należy wnosić w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 1. lipca 1912 roku do 
godziny 12 w południe.

Roboty kanalizacyjne. Galicyjski in s ty tu t  
eksportowy we Lwowie kom un iku je :  Miasto 
Braila zaciągnęło pożyczkę w wysokości 
10 milionów franków, z której większa część 
przeznaczoną zostaje na wykonanie robót 
kanalizacyjnych i innych urządzeń sani­
tarnych . W edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa oddane zostaną robo ty  te tem u 
przedsiębiorcy, którego oferta zawierać bę­
dzie najkorzystniejsze w arunki dla zarządu 
miasta. Galicyjski In s ty tu t  eksportowy zw ra­
ca uw agę in teresowanych firm krajowach, 
k tó reby  o wykonanie tych robót ubiegać się 
zamierzały i oświadcza gotowość udzielenia 
na życzenie interesentów szczegółowych in- 
formacyi.

Dostawa m ateryałów kancelaryjnych. ,,Ga 
zeta Lwowska" ogłasza rozpisanie ofert na 
powyższą dostaw ę dla potrzeb c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie. Bliż­
szych wiadomości zasięgnąć można w tejże 
Dyrekcyi (Oddział 1I.). Termin do wno­
szenia ofert upływa z dniem 30. czerwca 
b. r. godz. 12 w południc. Otwarcie ofert 
1. lipca 9. rano.

KRONIKA.
Kraków.

W ystawa prac uczniów szkół średnich,
w szkole przy ulicy Podzamcze 1. 30 została 
dzisiaj zam kn ię tą .  Obejmowała ona roboty  
stolarskie, koszykarskie, introligatorskie i 
modelowanie, Na ogół przedstawiała  w ys ta ­
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wa wyniki dodatnie. P iękne szczególnie były 
prace z zakresu koszykarstwa. Zarówno w y­
kończenie jak  pomysły budziły prawdziwe 
zadowolenie.

Byłby najwyższy czas aby tę  w ażną sp ra­
wę R ada miejska w jak  na jk ró tszym  czasie 
uregulowała, bo wobec rozszerzenia Gazowni 
miejskiej podobnego prowizoryum cierpieć 
nie można.

Posiedzenie Komitetu obserwacyi kopca 
Kościuszki odbyło się we środę w Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń pod przewodnic­
twem p. Paszkowskiego. Z powodu uszko­
dzenia kopca przez ulewy uchwalono g ru n ­
towną napraw ę kopca Kościuszki.

Ruch ludności w Krakowie. W edług spra­
wozdania miejskiego biura sta tystycznego 
ruch ludności w Krakowie w miesiącu k w i e ­
t n i u  1912 r. przedstawia! się, jak  nas tępu je  : 

Małżeństw zawarto 60. Urodziło się żywo 
373 dzieci, chłopców 197, dziewcząt 176, ślu­
bnych 299, nieślubnych 74, nieżywo 10.

Zmarło ogółem 335 (Krakowian 246, ob­
cych 59, mężczyzn 176, kobiet 159) a to na 
gruźlicę 67, na choroby dróg oddechowych 
63, na choroby organiczne serca 32, na bło­
nice 2, na płonicę 5, na dur brzuszny 3, na 
odrę 2, na uwiąd starczy 22.

W kwietniu zaszło w Krakowie 101 wy 
padków  zachorowań zakaźnych.

Wpisy na kurs przygotowawczy i rok 
pierwszy Sem inaryum  nauczycielskiego m ę­
skiego w Krakowie przy ul. Straszewskiego 
1. 22. na rok szkolny 1912/13 odbędą się 17 
b. m. od 8 — 12 godziny przed południem.

Egzamin w stępny  piśmienny rozpocznie 
się 27. b. m. o godz. 8 rano następnego dnia 
egzamin ustny

Sekcya ekonom iczna”Rady m. Krakowa 
odbyła we środę posiedzenie, na  którem we­
zwała m agistra t ,  aby  n a je d n e m  z n a jb liż ­
szych posiedzeń sekcyi przedłożył wnioski co 
do wywozu śmieci z domów w dzielnicach 
przyłączonych ofaz do sprawienia odpowie­
dniej ilości skrzynek na popiół.

Przewodniczący sekcyi r. m. Beringer po­
dał do wiadomości sekcyi treść pisma prezy­
den ta  miasta , wystosowanego do przewo­
dniczących wszystkich sekcyi R ady  miejskiej 
w przedmiocie wyrażenia  opinii o części ad ­
ministracyjnej s ta tu tu  miejskiego. Sekcya 
wybrała  subkom ite t  z 4 członków w celu 
omówienia przedm iotu  i zaproponowania  oś­
wiadczenia, względnie opinii, jak ą  sekcya 
ekonomiczna ma wydać o projekcie części 
adm inis tracy jnej s ta tu tu  miejskiego.

Z porządku dziennego załatwiła sekcya 
następu jące  sp raw y :  i) Uchwaliła nabyć 
kawałki g runtu  na cele szkoły m. w Nowej 
Wsi, tudzież na otwarcie ulicy, względnie 
dostępu do tej szkoły od s trony  ulicy Ma- 
tusińskiego ku ul. P io tra  Rosola. 2) Zgo­
dziła się na projekt, przez m agistra t  i bu- 
dowmictwo miejskie wzlędem odkopania  czę­
ści wieży Maryackiej, obecnie res taurow a­
nej, a zarazem poleciła komitetowi restau- 
racyi tej wieży zająć się zabezpieczeniem od 
piorunów za pomocą odpowiednich kondu­
ktorów. 3) Zgodziła się na oparkanienie g run ­
tu i ogrodu szkol, w Dąbiu,, które jest tern 
potrzebniejsze, że ogród ten jest polem do- 
świadczalnem dla dopełniającego kursu ogro­
dniczego przy szkole w Dąbiu i szkółką drzew 
owocowych

Wreszcie zatwierdziła  Sekcya p ro jek t li­
nii regulacyjnej dla ul. Tyły na Półwsiu 
tudzież dla ul. Kościelnej w Łobzowie.

Kasa oszczędności. Dnia 15 bm. odbyło 
się posiedzenie wielkiego wydziału Kasy 

' oszczędności m iasta  Krakowa.
Z czystego zysku roku 1911 rozdano na ce­

le kulturalne i h um an ita rne  kw o tę  93.585 
Koron, przenosząc nadto  kw otę  2259 K 
32 h do funduszu rezerwowego.

Imieniem komisyi kontrolującej p rzedsta- ,  
wil r. m. Szatkowski nas tępu jący  w n io sek : 
W ydział wielki uchwala przy za trzym aniu  
s topy  procentowej 4 procent od wkładek 
pobierać od 1. lipca 1912 r. począwszy pro­
centa lokacyjne w nas tępu jący  sposób:

1. a) udzielać pożyczek hipotecznych 
i gminnych za sk ryp tam i dłużnymi na 
5 p r c . ;

b) pobierać procenta  według s topy  5 prc. 
przez cały dalszy okres umorzenia (przy 
ra tach  począwszy od dnia 1. lipca 1912 r.

, od tych wszystkich pożyczek hi­

potecznych i gminnych, przy k tórych wpi­
sano hipotecznie względnie zawarowano 
w skrypcie d łużnym  s topę  procentow ą 5 
prc. lub stopę  wyższą. Uchwala ta  nie ma 
zastosowania przy pożyczkach hipotecz 
nych, za in tabuiow anych na 4 . prc. wzglę­
dnie na procent mniejszy, tudzież przy po­
życzkach gminnych, udzielonych na p ro ­
cent niżej 5 prc.

II. pobierać ty tu łem  eskonta  od wszyst­
kich weksli (z w yją tk iem  weksli gminy m 
Krakowa) najmniej 6 prc. o zastosowaniu 
s topy wyżej 6 prc. zadecyduje na każdym  
poszczególnym w ypadku dyrekcya kasy.

I I I. udzielać i pobierać — od kredytów 
wekslowych, zabezpieczonych hipotecznie 
bądź to na domach zamieszkanych, bądź 
to na domach będących w budowie — pro­
centa  według s topy o IŁ, prc. wyższej oc 
każdorazowej stopy eskontowej Banku au 
stryacko-węgierskiego, nie mniejszej jedna 
niż 5 %  prc. Uchwala ta  nie stosuje się do 
kredytów  wekslowych już przyznanych.

Sianokosy w miejskiej fabryce b eto ­
nów. Na płytach betonowych wyrobionych 
przed kilku laty dla nowych dzielnic Kra­
kowa a do tej pory mimo gwałtownej po­
trzeby do właściwego celu nieużytych, po­
rosła w składzie przy ulicy Zwierzynieckiej 
bujna trawa, gdyż płyty te ustawione są 
wąskim brzegiem na ziemi, co naturalnie 
sprzyja rozkrzewieniu się trawy.

M agistrat sianokosy na tych płytach po­
winien wydzierżawić w drodze licytacyi, aby 
choć za trawę uzyskać coś dla miasta.

Z wystaw y architektonicznej. Cała 
wystawa robi jak najlepsze wrażenie i ma 
wielkie widoki powodzenia. Szczegółowy 
opis odkładam y do chwili wykończenia 
wszystkich oddziałów, zachęcamy jednak 
już obecnie Szan. czytelników do licznego 
a częstego odwiedzania wystawy; komite­
towi zaś na trzy rzeczy zwrócić musimy 
uwagę. P ierw sze: prawie zupełny brak re­
klamy, drugie brak krajowych wyrobów z 
lanego żelaza, a natomiast dopuszczenie od­
lewów niemieckiej fabryki w Witkowicach 
na Morawie; trzecie brak krajowych na­
rzędzi rolniczych w zagrodzie chłopskiej 
wyroby obecnie tam wystawione rażą po­
chodzeniem obcem zwłaszcza w obec faktu, 
że ludność wiejska narzędzia te kupuje 
u swoich.

% KRAJU.
Sanok, 14 czerwca.

i
Upływa 2 miesiące od zatwierdzenia wy­

borów, i dotąd  R ada miejska nic zdołała 
się ukonstytuować. W dniu 11 bm. zebrała 
się R ada poraź X -ty  celem ostatecznego wy­
boru burm istrza, w iceburm istrza  i asesorów 
i posiedzenie spełzło na niczem, gdyż kolo 
II postanowiło wstrzymać się od brania  u- 
dziatu w posiedzeniach. Sprawa cala rozbija 
się o stanowczość 111. Kola. Mieszczanie bo­
wiem pozostają nadal przy swem slusznem 
żądaniu wyboru z ich grona wiceburmistrza, 
do czego inne kola dopuścić nie chcą.

Tymczasem R ada  powiatowa w porozu­
mieniu ze starostw em  grozi postawieniem" 
wniosku na rozwiązanie obecnej Rady, jeśli 
w najbliższym czasie się nie ukonsty tuuje . 
N astąp ią  wówczas nowe wybory, co wcale 
dodatnio  nie wpłynie na miasto.

Bochnia 18 czerwca.
Przed kilku dniami odbyło się posiedze­

nie R ady  miejskiej, na którem burm istrz  
dr. Maiss postawi! wniosek o uchwalenie 
kwoty 30.000 kor. na niezbędne inwestycye 
miejskie. Po ożywionej na ten tem at dys- 
kusyi uchwalono wstrzymać się z decyzyą aż 
do czasu, kiedy komisya kontro lu jąca  przed­
łoży rachunki z zaciągniętej poprzednio 
już  na inwestycye miejskie dwumilionowej 
pożyczki.

Gorlice, 18 czerwca.
W dniu wczorajszym odbyło się posie­

dzenie R ady  miejskiej, na  którem  rozpa­
tryw ano sprawę koncesyi na kinematograf. 
Podanie o koncesyę wnieśli , ,Sokół" i p ry ­

Z działu stolarskiego wybija ły  się na 
pierwszy plan prace ucznia Rychlika. Jego 
ram ka na fotografie i pulpit nie pozbawione 
by ły  dużego ar tyzm u. Na w zm iankę zasłu­
guje także  p iękna tacka  ucznia Groetego.

Liczba uczniów wynosiła w minionym 
roku 200 ; w porównaniu więc z rokiem 1906 
prawie się podwoiła. Wynosiła bowiem wów­
czas 109 uczniów.

Frekwencya na poszczególnych działach 
wykazuje, że najwięcej, bo 120 było z a t ru ­
dnionych uczniów w dziale stolarskim ; 
w koszykarskim 30, w introligatorskim 30, 
przy modelowaniu 20,.

W arsz ta ty  studenckie, które swe pow sta­
nie zaw dzięczają  ś. p. H. Jordanow i, m ają  
duże znaczenie wychowawcze i jak  widzimy 
rozwijają się względnie pomyślnie. Mło­
dzież w tych w arsz ta tach  z am ato rs tw a  
pracująca, nauczy się cenić p racę  zawodo­
wych rękodzielników i o „ w y z y s  k ‘‘ po­
sądzać ich nie będzie.

W szkole analfabetów odbyło się uroczyste 
zakończenie roku w zeszłą niedzielę w lokalu 
szkoły wydziałowej im. śvv. Floryana. Szkoła 
liczyła 65 uczniów. Przy popisie wykazali 
uczniowie duże postępy. N ajs ta rszy  uczeń 
liczył 51 lat.

Nowy dworzec towarowy oddany zostanie 
do uży tk u  publiczności z wiosną przyszłego 
roku. Roboty , które  m a ją  być wykończone 
do 1. grudnia  b. r. będą kosztować przeszło 
700,000 kor 

. „ Nowa linia tramwajowa. W ciągu lipca 
b ęd ą  rozpoczęte roboty  około budowy nowej 
linii tram wajowej most na W iśle— S taro ­
wiślna— G e r tru d y —plac Dominikański — 
W szystkich Świętych — Zwierzyniecka — 
klasztor Norbertanek. Roboty  zostaną  ukoń­
czone w ciągu trzech miesięcy.

Festyn dla dzieci urządza stowarzyszenie 
kupców i młodzieży handlowej 23. b. m. 
w parku  krakowskim. Festyn urozmaicą 
niespodzianki i zabawy ogrodowe dla dzieci.

O usunięcie prochowni. W zeszłą sobotę 
udała  się deputacya, złożona z prezesa dra 
Lea, dra Korytowskiego i posła Maryewskie- 
go, do m inistra  wojny, w sprawie rychłego 
usunięcia składów i pracowni m ateryalów  
wybuchowych z pobliża Krakowa i Pod­
górza. Minister przyrzekł wydelegować 
wkrótce komisyę, k tó ra  ma wyszukać o d ­
powiednie miejsce na prochownie.

Zakończenie roku w miejskiej szkole gos­
podarstwa domowego odbyło się w ponie­
działek.

W yniki osiągnięte przez tę  in s ty tucyę  są 
najlepszym dowodem potrzeby istnienia po­
dobnego zakładu w mieście. To też miasto 
w przyszłości będzie bezsprzecznie otaczać 
troskliwą opieką szkolę gospodarstwa do­
mowego.

Regent perski przybył we środę o go­
dzinie 8 wieczorem do Krakowa w otoczeniu 
dwóch żon, 5-cio letniego synka, generała 
p iechoty  Soedolvegare‘go, m arszałka dworu 
i kilku służby.

Z polecenia nam iestn ika  przygotowano 
dla regenta salon dworski na stacyi kolejo­
wej, gdzie przybyli zjedli kolacyę.

O godzinie 10 w nocy podążył regent 
perski w s tronę  Wiednia.

N owe księgi gruntowe dla Kazi­
mierza. Dochodzenia  w celu założenia 
now ych ksiąg dla dz. VIII. rozpoczną się
10. września b. r. O soby  interesowane 
m ogą  w  tym czasie podaw ać wyjaśnienia 
dotyczące stanu rzeczy.

Robotnicy krak. Gazowni miejskiej czy­
nią od lat przeszło dwudziestu s taran ia
0 wprowadzenie w życie s t a t u t u  e m e ­
r y t a l n e g o ;  cale stosy podań i petycyi 
do tej pory  sku tku  żadnego nie odniosły,
1 zam iast em ery tu ry  w odpowiedni sposób 
zapewnionej, o trzym ują  niezdolni do pracy 
lub wdowy i s ieroty w niektórych w ypad­
kach , ,dary z laski".
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w a tn a  spółka przedsiębiorców Dawid Fass, 
i ska. R ada  miejska oświadczyła się za spó 
k ą  pryw atną .

Sokół wniesie praw dopodobnie  rekurs od 
uchw ały  R ad y  miejskiej.

Przemyśl 17 czerwca.
W  sobotę  i niedzielę ubiegłą odbyły się u 

nas dwa pierwsze przedstawienia  operetkowe, 
odegrany przez doskonały tu te jszy  zespół a- 
m a to r s k i : Tow. dram atyczne. Na pierwszy o- 
gień odśpiewano „N itouche" . Sukces znacz­
ny. Role solowe znalazły w ykonwców bardzo 
sumiennych, chóry spisały się również do­
brze. Na wyróżnienie zasługują zwłaszcza 
panna  H artw iżan k a  (Nitouche), pan n a  Hoff- 
m anów na, (pensyonarka), pani Tarnaw ska  
(przełożona), pp. P ią tek , Stupnicki, Gaweł, 
Swoboda i inni.

Tarnopol 16 czerwca.
W  p ią te k  dnia 14 bm. święcił Tarnopol 

se tną  rocznicę urodzin Z y gm un ta  K ras iń ­
skiego. Rano odbyło się uroczyste nabo ­
żeństwo, poczem ruszył pochód ulicami 
m ias ta ,  pięknie udekorowanego. Wieczorem 
odbyła  się w sali Sokola uroczysta A ka­
demia.

Psuje się coś w l r̂akowje.
W  piśmie naszem zwracaliśmy n ie jedno­

krotnie uw agę  czytelników na różne dla roz­
w oju  miasta szkodliwe i wpros t niebezpieczne 
zarządzenia krakowskich d y p lom atów  lo­
kalnych; zaznaczaliśmy, że popieranie przez 
zarząd miasta przedsiębiorstw  kupieckich 
lub rękodzielniczych p row adzonych  przez 
stow. urzędnicze ani na pożytek miastu nie 
wyjdzie, ani też urzędnikom  właściwych ko­
rzyści nie przyniesie; wystąpiliśmy s tanow ­
czo przeciw niespraw iedliw em u obciążaniu 
poszczególnych właścieli d o m ó w  osobnem i 
opłatami jak n. p. od przyrostu wartości 
lub  kosztami b u d o w y  ulic, kanałów i b r u ­
ków w  niewłaściwym czasie i w  n ie o d p o ­
wiedni sposób  ściąganym i; staraliśmy się 
zapom ocą  spokojnej i rzeczowej krytyki 
przyczynić się do  p o p raw y  tycli stosunków, 
a dążenia nasze znalazły odgłos także w Ra­
dzie m ie jsk ie j:

N a posiedzeniu Rady miejskiej dnia 20. 
t. m. dowodzili pp. radcy  miejscy J a r r a ,  
K o s o  b u c k i ,  M i e d n i a k  i inni, że skut­
kiem szykan magistrackich przemysłowcy 
i rękodzielnicy coraz liczniej miasto Kra­
ków opuszczają przenosząc się do  sąsiednich 
miasteczek i gm in  wiejskich. O becnie  p o ­
dajem y n ow y  fakt, który dowodzi, że za­
rząd miasta uczynił już pierwszy krok aby 
d u ch o w ą  stolicę Polski otoczyć podw ójną  
linią m yt i rogatek, by zatem od  ch łopów  
wiozących p roduk ta  swe na targ  tutejszy 
p o b i e r a ć  w d w ó c h  m i e j s c a c h  m y ­
t o  j a k o  o p ł a t ę  z a  w s t ę p  d o  m i a s t a .

W praw dzie  w ed łu g  państw ow ej ustawy 
mytniczej zapór mytniczych w  środku  miej­
scowości t j. wsi i miast umieszczać nie 
wolno, w praw dzie  ustawa ta postanawia, że 
odległość jednego  m yta od  d rug iego  musi 
w ynosić  najmniej 8 k i l o m e t r ó w ,  ale w 
Krakowie ignoruje  się obecnie w  szczegól­
ności takie ustawy, w których znajdują się 
jakiekolwiek zastrzeżenia co do  ochrony 
p raw  ludności.

P o  wcieleniu gm in  podm iejskich  przeło­

żono linię akcyzową i mytniczą — nie p y ­
tając się o to wcale najbardziej intereso­
wanych mieszkańców now ych dzielnic -  
tak niefortunnie, że ta linia znajduje się w 
środku miejscowości a mieszkańcy W ie l­
kiego Krakowaa chcąc się dostać do  są­
siadów w  tej samej dzielnicy, lub wioząc p ro ­
dukta  ro lne  z pól własnych w W . Krako­
wie położonych, opłacać muszą myto.

W  Zakrzów ku miaia wielicka Rada p o ­
w iatowa koncesyę na p o b ó r  myta na d ro ­
dze prowadzącej z Kobierzyna; koncesyę 
tę gasnącą dnia 31. g rudn ia  1912 miasto 
Kraków m im o p o b o ru  opłaty mytniczej na 
rogatce odległej zaledwie o 1 kilometr, wy­
konywało  i k tokolwiek jechał do  miasta 
d rogą  Kobierzyn-Dębniki. opłacać musiał w 
dzielnicy X. (Zakrzówek) dw a  razy należy- 
tość mytniczą.

N a interpelacye R adców  miejskich, oraz 
deputacyom  żądającym zniesienia jednej z 
tych podw ójnych  opłat jako sprzecznej 
z ustawą oświadczono, że p o b ó r  myta na 
drodze Kobierzyn-Dębniki ustanie z chwilą 
w ygaśnien ia  koncesyi t. j. z końcem  r o ­
ku 1912.

To też wielkie zaniepokojenie  i obu rze­
nie w yw ołał fakt, że magistrat krakowski 
ośmielił się przedłożyć Radzie miejskiej 
w niosek o podjęcie  starań aby ten „suchy 
most" utrzymać, aby koncesyę tę na ów  
zabytek średniowieczny, na przeciąg lat 20 
t. j. do końca roku 1932 przedłużono t. j. 
aby d w ukro tne  opłaty na ten sam cel 
w brew  ustawie państwowej, która o b o w ią ­
zuje także odnośnie  do po b o ru  m yt na 
d rogach  pow ia tow ych  i gm innych  w  dal­
szym ciągu pobierano.

Zachodzi jnrawdopodobieństwo, że w ra ­
zie uchwalenia tego  wniosku magistrat za­
p ro p o n u je  utworzenie d rug iego  myta na 
każdej drodze prowadzącej do miasta bo 
w  Krakowie obecnie  wszystko możliwe.

M am y nadzieję, ży Rada miejska w n io ­
sku magistratu nie uchwali, zwłaszcza, że 
spraw a ta dotyka także obywateli bratniego 
miasta Podgórza, ze względu na toczące się 
układy o połączenie się z Krakowem.

Różne.
Ostatnie wiadomości z Wiednia.

W szystkie dzienniki stwierdzają zgodnie, 
że K o ł o  p o l s k i e  w zatargu z ministrem 
Heinoldem p o n i o s ł o , k l ę s k ę ;  w kraju 
panuje to przekonanie, że prócz klęski Koło 
polskie zgotowało sobie także niebywałą 
dotąd k o m p r o m i t a c y ę .

W  Kole powstały niesnaski, gdyż wielu 
posłów przeważnie ze stronnictwa ludowe­
go dom agało się słusznie wykonania uchwa­
ły, wyrażającej nieufność ministrowi Hei- 
noldowi. — Społeczeństwo nasze pocieszyć 
się może tą tylko okolicznością, ze uchwa­
ła, k tórą cofnięto wotum nieufności dla 
tego ministra, przeszła li tylko wskutek 
wstrzymania się kilku posłów od głosowa­
nia i to większością zaledwie kilku głosów.

Niemieckie dzienniki jak n. p. „Reichs- 
p o st“ twierdzą, że prezes Koła dr. L e o  
m a co do swego stanowiska w tej spra­
wie b a r d z o  w i e l u  p r z e c i w n i k ó w .

U lgi wojskowe.
Na życzenie posłów polskich, pos. W y ­

sockiego i innych, minister Georgi w poro­
zumieniu z m inistrem w ojny przyrzekł po 
czynić w drodze rozporządzenia niektóre po­
żądane ulgi do us taw y wojskowej. W ażn ie j­
sze są : przewodniczący komisyi a sen te run­
kowej m a nic tylko w tedy  prawo przezna­
czyć popisowego do komisyi rozpoznawczej, 
jeżeli ten przez zastępcę  wojskowego nie 
został uznany  za zdolnego do służby, ale 
również i w tedy  g d y  z a s t ę p c a  w o j ­
s k a  w b r e w  o p i n i i  l e k a r z a  w o j  
s k o w e g o  u z n a  z a  z d o l n e g o  d o  
s ł u ż b y  p o p i s o w e g o .  '
Prezes komisyi, a więc s ta rosta  upoważniony 
jest tych popisowych, k tórych członkowie 
komisyi asenterunkowej celem leczenia lub 
stwierdzenia s tanu  chorobliwego, przezna­
czają do szpitala cywilnego, przekazać do 
komisyi rozpoznawczej, celem stanowczego 
orzeczenia.

Dalej p rzyrzeka minister szerokie uwzglę­
dnienie podań  powołanych do ćwiczeń "re­
zerwistów, k tórzy  w ykażą  się względami 
familijnymi albo gospodarczymi. Minister 
przyzna też  w drodze rozporządzenia ro z ­
szerzenie zakresu działania reprezentan tom  
wydziałów powiatowych, biorących udział 
w komisyi asenterunkowej ; o ile W ęgry  się 
na to zgodzą, p rzyzna też  minister, aby  przy 
komisyi rozpoznawczej urzędował delegat 
wydziału krajowego z głosem d o ra d c z y m ; 
wreszcie przyrzekł wnieść, rozumie się w zgo­
dzie z W ęgram i, p ro jek t ustawy, dotyczącej 
zabezpieczenia b y tu  żołnierzy, k tórzy  pod­
czas służby  wojskowej stali się niezdolnymi 
do pracy.

Echa zamachu na 0uvaja.
„Slovenski N a ro d “ donosi z Zagrzebia, 

ż e w i  ę k s z o ś ć  a r e s z t o w a n y c h  s t u ­
d e n t ó w  w y p u s z c z o n o  w e  c z w a r ­
t e  k n a w o l n o ś ć .  W więzieniu zostało 
jeszcze 10' uczniów szkół średnich, którzy 
będą  również wypuszczeni na wolność, z w y­
ją tk iem  C v i j i c h a  i N e u d h a r d t a ,  
k tó rzy  pozostaną  w więzieniu, albowiem 
śledztwo wykazało, że byli oni w porozu­
mieniu z Juk iczem  i przyznali się, że p o- 
m a g a l i  p r z y  f a b r y k o w a n i u  
b o m b  y.

Zamieszki w Chinach.
Oddział m andżursk i,  k tó ry  zakwaterowany^ 

był w pałacu letnim, wyruszył onegdaj do Pe­
kinu d la  wymuszenia zaległego żołdu. W o j­
ska Juansz ika ia  za trzym ały  go i s tłumiły 
bunt. Jednakże  także  w innych m iastach wy­
buchł b u n t  z powodu zaległego żołdu. Rząd 
wobec tego zwrócił się do m iędzynarodow ej 
g rupy  bankowej, k tó ra  dala zaliczkę 3 milio­
nów taelów. W pływ  Juansz ika ia  stale wzra­
s ta .

Za spółkę  w ydaw niczą:  
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

Zakład dostaw budowlanych
Kraków,

ulica D unajew skiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

ru ry  kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkieml częściami fasonoweml po- 
trzebneml do kanalizacyi w szczególności: spody, w pusty i studzienki kanałowe, posadzki kam ion­
kowe i flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe i gładkie w najrozm aitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa 1 Glinnej Nawary! kolo Lwowa, 
gips m urarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryl zaprawę fasadową „TERRABONA" z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne m urarskie i fasadowe, papę da­
chową, te r gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne i ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
1 - 5 2  J - 45

M a sło  deserow e potaniało

w Mleczarni Łuczanowickiej
sklepy własne; 

przy ulicy Podwale, I. 7.
,, Siennej, I. 9. (mały rynek) 
„  Długiej, I. 13.

Rakowickiej, I. 8.
JJ

Rinrn Zarzadu ulica Krunnicza 4. I.
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K.VO!GTdawniej H. SOCZEK
TOKARZ i O PTYK

Kraków, ulica M ikołajska Lii 20. przed policyą.
P O S iA D A  W IELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lo rnetek  teatralnych 
i polowych. B arom etrów  oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynam i, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy w łasnego wyrobu, dom ina i wielki w ybór lasek, parosoli 
i parasolek  — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
3 i sp rzedaje  kule bilardowe.

J A N  S Ą  D E L
F A B R Y K A  P I L N I K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego L. 34.

poleca swe wyroby po nader um iarkowanych cenach. O dnaw ia zużyte 
pilniki i raszpie w jak  najkrótszym  czasie. W sz e lk ie  r o b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o so b is ty m  n a d zo rem  w ła śc ic ie la , sp e c y a lis ty  w  tw a r -  
d z e n iu  s ta li. W IELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  PILN IK Ó W  I R A S Z - 
PLI Z A W SZ E  N A  SK Ł A D Z IE . — Cenniki na żądanie darm o i opia- 
1—25 tnie. D la stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—24

I n l M  |#n\AfQ p j / i  MARCHEWCZYKAIdKfdD KOWdloKI KRAKÓW, GROBLE, i - i o

W ykonuje  wszelkie robo ty  kowalskie, jako to pow ozy nowe, wózki resorow e 
now ych fasonów  oraz wozy ciężkie i transportow e jakoteż w zorow e okucia

koni.

„ A K S M A N N “ L uryN 'o sZ D.
Spółka z ogr. odpow,

K R A K Ó W , U L IC A  S Z E W S K A  L. 2 4 . —  T E L E F O N  2 5 2 2 .

Specyałny dom amerykański eksportowy
A/T A ̂ 7 'Vrl\T P ia n ia  — do rachow ania — do powielania — 
■‘-T .l .f l .O A ż  ^  ’ do kopiowania — do m arkow ania listów — do 
dodawania p isania w książkach oraz przyborów do tychże. — W arsta t 
3 reperacyjny' maszyn wszystkich system ów. Biuro przepisywania.

JÓ Z E F  R O Ż D Ż E N S K I 
STELMACH

W  KRAKOW IE, ULICA RETORYKA L. 11.
W ykonuje wszelkiego rodzaju powozy, wózki 1 sani ■ w najnowszych fasonach 
1 przyjm uje wszelkie reperacye powozów oraz w ykonuje wozy ciężarowe 1 transportowe.

V
„ -m f  •* Załatw ia wszelkiego rodzZ m iosteka Banka '

f i l i a  W  E P . A E O W I E  R y n e k  g ł.  1 7 . Podatek rentowy od tych Io-

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 1 0 3 .0 0 0 .0 0 0  kacy) °PTn!TszówW'asnych

aju  transakeye bankowe

mt banka przynosi.
Obligacye 41/2%
Akcye banku jurzy obecnym
kursie(dywidenda7V2 %)przy- 

noszą 5%%
52 1—42

F A B R Y K I  W Y R O B Ó W  W E Ł N IA N Y C H  W  K E N T A C H  firmy

I  L  J k M T O S E

Sukna,Sieraczki,NajmodniejszeF\amgarny il^orfy S K ^Ł A  D Y .
wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie. ‘ w Krakowie, R yn ek g Ł  L inia  A - B .  47.

k\oce, Derki, F lce dywanowe, Flanele wstąpiono, we Lwowie, ul. Jagiellońska 3.
/Łnę do wałowania i wszelkie "Podszewki. dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej,

p o lecają :

0
1 Pierwsza 

I r̂aiowa Faoryka . Jarra wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna­

czona nagrodami na wystawach wszechświatowych
PO LECA : wszelkiego rodzaju w yroby kościelne przednro ty  do użytku domowego, zastaw y stołow e, w y ­
prawy ślubne, urządzenia do  kawiarń, hoteli i restauracyj. W yrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie arm atury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. W ykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie napraw y i odnowienia, oraz uskuteczma złocenie w ogniu i gal-

wanicznie^ srebrzenie, uiklowanie i t. p. 5

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. M Magazyn własny w Sukiennicach I. I. (nd pemnika Mickiewicza).

P I F  P W S Z A  E L E K T R O - M E C H A N I C Z N A  P I E K A R N I A

„SPO R T ” BOIl,. BROSZKIBWICZA
KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) —  Telefon 1452.

Piekarnia  moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w W iedniu , w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale  i dyplom y.

Polecam  swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kw aśnem  mleku, G racham a  (zdiowotny) 

i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrow e kuracyjne.

UWAGA!  W  piekarni moje, nie wyrabia  się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pom ocą  maszyn poruszanych
elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo  zdrow e i hygieniczne, a przytem  smaczne.

FILIE Ul. Sławkowska I. 3, Potel Saski Telefon 1453.
Floryańska 1. 3.

„  Karm elicka I. 20.
„  Karmelicka 1. 50.
„  Szewska I. 10.

Ul. Szpitalna 1. 21.

Sw. Getrudy 1. 24.
Lubicz (Hotel Europejski) 
Zwierzyniecka 1. 11.
Szlak 1. 43.
W  Dębnikach, ullea Kościuszki 1. 4
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15 Kraków Z a k ła d  DOSTZCboWV urẑ za pogrzeby do najwspanialszych. Największy | 
Tplpfnn 248 sk*a(̂ trum ien metalowych, dębowych itd., wieńców,

1 H I ŚT\ 1 ^  1 /  s z a r f  itp. Ekshumauya i przewozy wzłok. 
Mikołajska 14. I « I I  1 y  i m  ł \ ,  Ceny umiarkowane. Na prowincyę za ła tw ia  odwrotnie.

■ K  l l l i l l
- naprzeciw cmentarza w Krakowie.

posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar" 
miiru. — Podejm uje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyi'

Telefon Nr. 1359.

B a n d a ż e  r u p t u r o w e  b a r d z o  p r a k t y c z n e  13
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż 

i sprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta

A N T O N I  M .  M I E K I I i W I C Z
Kraków, ulica Mostowa Liczba 4.

Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, którzy wprost wyzyskują. Na 

żądanie wyjeżdżam.

111 STORY I ŻALUZYE
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

poleca:

W L. P Ę D Z IW IA T R
KRAKÓW DĘBNIKI ul. Podgórska L. 16.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia :ię odwrotnie. — Dla udogodnienia 
P. T. Publiczności przyjmuje zamówienia firma Reiml SkaRynekLinia A-Bl. 37

Zakład ślusarski 3

Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie
P o le c a  s w o je  w y r o b y  b u d o w la n e ,  o ra z  Omni/'' 
w o z y  w ła s n e j  k o n s t ru k c y i  d o  w y w o ż ę -  \  II 111K 
n ia  p o p io łu  o ra z  śm iec i p o d  n a z w ą  „UIIIUIl

3

W każdym domu polsKim powinno znajdować sio ALBUM p. ł .

„PlfĆSETLETNIA ROCZNICA GRUNWALDU"
Przeszło 8 0  illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1 9 1 0  r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

C e n a  pięknie  w  p łó tno  opraw , egzem. K or. 8.

n  T E R A K O W S K I  *

w  K r a k o w i e ,  u l .  M i k o ł a j s k a  !_■ . 1 3 .

T P T  A ^  ~2 
J L  SX X

F R .  M I C - D Z I Ń S K I ,  K R A K Ó W
ul. Św. Marka L. 16. Telefon 829.

Pierwsze większe krakowskie PRZEDSIĘBIORSTW O DLA BUDOW Y 
ELEKTRYCZNEGO OŚW IETLENIA p r z e n i e s i e n i a  s i ł y i w s z e l ­
k i c h  u r z ą d z e ń  e l e k t r o t e c h n i c z n y c h .  Eabryczne składy maszyn, 
am p, aparatów i wszelkich przyborów. — Odsprzedającym znaczny 

opust. Porady techniczne, projekty i kosztorysy bezpłatnie. 1 — 1

Zakład blacharski

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia  dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie o rnam enta  z miedzi, cynku i blachy że­
laznej. Zakłada grom ochrony, Artystycznie w yko­

nuje naczynia kuchenne.

Kraków, ulica Karmelicka 1. 21.
i

10

P i e r w s z o r z ę d n y  m a g a z y n  
k r a w i e c k i

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na w ystaw ach . Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Sziffy
w  K r a k o w ie  u l .  S z e w s k a  1 .  9.

T E L E F O N  1271.

łózeja Bialika
T ELEFO N  NR. 502. KRAKÓW TELEFO N  NR. 502. 

ULICA FLORYAŃSKA 51 -  PLAC MARYACKI 2

Fabryka w yrobów  .masarskich.
:: i wielki skład wędlin

p o le c a  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  w ę d lin y  ja k o  to :

szynki, rołady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po- || 
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.
*  ■ ■  —  B i

m u l )  CIESIELSKI

KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO
w K rakow ie , p rzy  ul. K opern ika  1. 6.

WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 
DĄBIE - PIASKI.

Podejm uje się twszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to:

WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY­
TWORNYCH F O R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH,I ORAZ WSZELKICH ROBOT Z ARTYS. C ESIFC-K .

Znktod zaopatrzony u; maszyny najnowszego systemu.
1 - -  -  ■■■ =J

D R U K A R N I A  E U G E N IU S Z A  I D R A  K A Z I M I E R Z A  K O ZIAŃ S K IC H  W  K R A K O W I E .  Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicza


